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statecznie in form ującej czyteln ika formie. Np. na s. 699 m ow a o „działaczach  
byłego Z w iązku M azurów z D zia łdow szczyzny”, k tórzy latem  1944 r. n aw ią ­
zali kontakt 'Z PK W N  w  Lublin ie, a 22 października 1944 r. z łożyli B o les ław o ­
w i B ierutow i m em oriał zaw ierający podstaw ow e postu laty  i propozycje roz­
w iązań  spraw  terytoria lnych, ustrojow ych, ludnościow ych, gospodarczych, 
kultura lnych  i  w yzn an iow ych  tzw. problem u w schodniopruskiego; w iadom ość  
o tym  powtórzono też na s. 731 oraz 772. W  trzech tych  m iejscach  w szakże  
zabrakło jednak nazw isk  ow ych  działaczy, choć autor p ierw szej w zm ianki 
(E. W ojnow ski) ogłosił je przecież w  sw ej książce, a ostatnio pośw ięcił tem u  
zagadnieniu  odrębny artykuł, prezentując postacie ow ych  działaczy 3. Zabrakło  
też w zm ianki o pracach badaw czych  i studyjnych  dotyczących Prus W schod­
nich, prow adzonych przez ta jn y  Instytu t Zachodni, U n iw ersy te t  Ziem  Zachod­
n ich czy Studium  Zachodnie D elegatury  Rządu (kryptonim  „P iask i”) na tere ­
n ie  W arszaw y i K rakow a, a także na em igracji w  Londynie.

Z nacznie lep iej i pełn iej scharakteryzow ano „P ojezierze” na s. 704 niż  
w  rozdziale o nauce (ss. 782, 783), tu oczyw iście  sw oistego  pow tórzenia nie  
sposób było  uniknąć. N a  s. 683 (w  podpisie pod ilustracją) n ie jasn e  określen ie  
„zam ordow any przez N N ”; na s. 686  R ohatyński m ia ł na im ię Józef; na s. 693 
„Łupaszko” to pseudonim  Zygm unta Szendzielarza, b. d ow ódcy V  brygady  
kaw alerii AK; na ss. 693— 694 cytat (w cudzysłow ie) jednak bez podania źró­
dła skąd został zaczerpnięty; na ss. 704 i 709, gdzie  m ow a o w ydarzeniach  
m arcow ych z 1968 i grudn iow ych  z 1970 r., brak choćby najzw ięźlejszego  
określenia ich  charakteru; na s. 731 otw arcie p ierw szej w y s ta w y  części zb io ­
rów  M uzeum  M azurskiego w  O lsztyn ie odbyło się 25 listopada 1945 r.; na 
s. 784 n iezbyt zręczne sform ułow anie dw u nurtów  celów  statu tow ych  realizo ­
w an ych  w  Ośrodku Badań N aukow ych  im. W. K ętrzyńskiego: w  ram ach  
„działalności spo łecznej” oraz „ instytucjonalnej” —  chodzi tu zapew ne o kor­
porację członków  O BN oraz jego pracow ników  etatow ych. W  B ib liogra fi i  
uw zględn iono wśród 224 ty tu łów  pozycji drukow anych jeden rękopis dyser ­
tacji doktorskiej S. Bodniaka (na s. 835).

O trzym aliśm y pracę bardzo potrzebną i pośw ięconą tem atyce n iezw yk le  
w ażnej dla naszej historiografii. Sw oją  drogą jej kształt obecny, n ie  w o ln y  
od n iedostatków , przede w szystk im  co do kom pletności treści i w  p ew nych  jej 
partiach u ję tych  nazbyt szkicow o, spraw ia, że w  sw ej zarysow ej postaci 
książka będzie ty lko  doraźnie m ogła zaspokoić brak pełnej, naukow ej syn tezy  
d ziejów  W arm ii i Mazur, której nadal oczekujem y.

Życzyć też na leży  am bitnem u zespołow i badaczy skupionych  w  Ośrodku  
Badań N aukow ych  im. W ojciecha K ętrzyńskiego w  Olsztynie, b y  postulat ten  
m ógł zostać przez n ich  spełn iony  w  n iedalek iej przyszłości.

W ie s ła w  B ie ń k o w s k i

Tadeusz Oracki, S ło w n ik  b io g ra fic zn y  W a rm ii ,  P ru s  K s ią żęc ych  i Z ie m i
M a lb o rsk ie j  od p o ło w y  X V  do ko ń ca  X V I I I  w ie k u ,  W ydaw nictw o „Poje­
z ierze”, t. 1, O lsztyn 1984, X X X V  +  169 ss.

W  1963 roku staraniem  Instytutu  W ydaw niczego P A X  ukazał się  S ło w n ik  
b io g ra fic zn y  W a rm ii ,  M a zu r  i P o w iś la  od p o ło w y  X V  w . do 1945 r o k u  autor­

3 E. W o jn o w sk i,  W a r m ia  i  M a z u r y  w  la ta c h  1945—1947 — K s z t a ł t o w a n ie  Si? s to s u n k ó w  
p o l i t y c z n y c h ,  O lsz ty n  1968; teg o ż , w  c z te rdz ies tą  ro c z n ic ą  p o w s ta n ia  K r a j o w e j  R a d y  N a ro d o ­

w e j ,  W a rm ia  i M a z u ry ,  1984, n r  4.
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stw a  Tadeusza Orackiego. B y ł to  w ów czas p ierw szy regionalny słow nik  w  
Polsce. P rzedsięw zięcie  pionierskie, zw ażyw szy , iż  dokonał go jeden autor. 
Oracki przystępując do pracy nad S ło w n ik i e m  m óg ł w ykorzystać  dorobek  
autorów  n iem ieck ich  i  polsk ich  parających się  b iografistyką W arm ii i Prus  
K siążęcych, a jest to dorobek n iem ały . M yśl napisania takiej publikacji nur­
tow ała  h istoryków  polsk ich  i  n iem ieck ich  od dawna. Już biskup w arm ińsk i  
Andrzej Chryzostom  Załuski n a  początku XV III w iek u  opublikow ał m ateria ły  
biograficzne dotyczące działalności osób zw iązanych  z  W arm ią *. Po n im  za in ­
teresow ali się  b iografistyką D aw id  B r a u n 2 i Jerzy  K rzysztof P isański ”. Naszą  
w ied zę o życiu  i  dzia ła lności n iektórych  osób zw iązan ych  z W arm ią i  Prusam i  
K siążęcym i rozszerzyli badacze niem ieccy. B iografistyką n iem iecka dotycząca  
W arm ii i  Mazur m a d u ży  dorobek n au k ow y  *. Już w  X V III w iek u  w  kró le ­
w ieck im  ośrodku naukow ym  p ow sta w a ły  artyk u ły  o charakterze biograficz- 
n o-s łow n ik ow ym  pośw ięcone kronikarzom  pruskim , a także polsk im  pasto ­
rom. W arto zw rócić u w agę na w yd an ą  w ów czas pracę L udw ika Ernsta B o ­
row skiego V o n  preuss ische  B io g r a p h e n  und. B io g ra p h ien .  W  sto  lat później 
otrzym aliśm y książkę Juliusza N . W eisferta 5 —  pierw szą próbę słow nika  bio­
graficznego Prus W schodnich. N ieste ty  autor n ie  u w zg lęd n ił w  n iej Warmii. 
D zięki pracom  Johanna G allandiego p osunęły  s ię  znacznie badania nad sz lach ­
tą pruską 6. Od 1927 r. poczęto w y d a w a ć  w  K rólew cu  czasopism o pośw ięcone  
genealogii pruskiej „A ltpreussische G eschlechterkunde” ’. Do b iografistyki 
w arm ińskiej spory w kład  w n ieś l i  h istorycy  w arm ińscy  n iem ieckiego pochodze­
nia: E ugen B rachvogel, Joseph B ender, A nton  Eichhorn, Franz Hipler, Georg 
Liihr i inni. W  sw ych  rozpraw ach opartych  na m ateriałach arch iw alnych  
u w zględ n ili spraw y polsk ie i przedstaw ili je  ob iek tyw nie.

P ierw szy  n au k ow y słow nik  biograficzny W arm ii i  M azur ukazał s ię  jed ­
nak nie w  Braniew ie , a w  K rólew cu. B yła  to zbiorow a publikacja  pod redak­
cją Christiana K rollm ana A ltp re u ss isc h e  B iographie .  W  1941 r. w yd an o tom  
pierw szy, a 1943 począł s ię  ukazyw ać tom  drugi dokończony dopiero w  1967 r. 
W  1975 r., jako suplem ent, ukazał się  tom  trzeci. Te dw a ostatnie tom y w y ­
sz ły  pod redakcją K urta Forstreutera i Fritza Gausego. A ltp re u ss isc h e  B io ­
g raph ie  zaw iera życiorysy  osób zw iązanych  z n iem iecką kulturą, gospodarką  
i  polityką. B iografie  P o laków  zw iązanych  z  W arm ią i Prusam i przedstaw iono  
tendencyjn ie , a n iek ied y  fa łszyw ie . W iele  osób zasłużonych dla polsk iej k u l­
tury, a urodzonych lub działających  na W arm ii i M azurach pom inięto. A uto ­
rzy, p isząc dzieło n ie  u w zględn ili dorobku polskiej h istoriografii, k tóry  w  
dziedzin ie b iografistyk i n ie  jest w cale  m ały. Przed 1939 r. ukazały  się  b iogra­
ficzne prace przyczynkarskie K arola G órskiego. B ogatszy  dorobek m ia ł A l ­

1 A . C h . Z a łu sk i ,  E p is to la ru m  h is to r ic o - fa m ilia ru m ...,  t .  1—3, B r u n s b e rg a e  1709—1711; t .  4, 
V r a t is la v ia e  1781.

2 D . B r a u n ,  D e sc r ip to r u m  P o lo n iae  e t  P r u ss ia e  h is to r ic o ru m , p o litico ru m ...  — C o lo n ia e
1723.

3 J .  К .  P is a ń s k i ,  H isto r ia  li te r a r ia  P ru ss ia e , cz.  1—4, 1782—1785.
4 T . O ra c k i,  z  z a g a d n ie ń  b io g r a f is ty k i  W a rm ii  i  M azu r, K o m u n ik a ty  M a z u r s k o -W a rm iń ­

sk ie , 1980, n r  3, s . 443 i  n .
5 J .  N . W e is fe r t ,  B io g ra p h is c h  — L ite ra r is c h e s  L e x ik o n  f ü r  d ie  H a u p t- u n d  R e s id en z ­

s ta d t  K ö n ig sb e r g  u n d  O stp re u sse n ,  K ö n ig s b e rg  1898, r e p r in t  w y d .  w  R F N  w  1975 r .
6 J .  G a l la n d i ,  A l tp re u s s is c h e s  A d e ls le x ik o n . P r u ss ia ,  1926, H . 26—27, 28, 1928, B d . 31, 1935.
7 W y d a w n ic tw o  to  w z n o w io n o  w  1956 ro k u  w  R F N  p t.  „ A ltp re u s s is c h e  G e s c h le c h te r k u n ­

d e . N e u e  F o lg e ” . Z a c z ę to  ró w n ie ż  w y d a w a ć  d o  n ie g o  d o d a te k  p t .  „ A ltp re u s ę is c h e  G e s c h le c h ­
te r k u n d e  F a m il ie n a r c h iv ” .
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fons M a ń k o w sk i8. Po 1945 r. badania polsk ie nad dziejam i W arm ii i Mazur 
zintensyfikow ano. O trzym aliśm y w ie le  w artościow ych  publikacji o charakterze  
biograficznym . Liczne artykuły  A lojzego Szorca i Jana Obłąka poszerzyły  
w iedzę o życiu  i działalności S tan is ław a Hozjusza, A ndrzeja Chryzostom a Za­
łuskiego, A dam a Stan isław a G rabowskiego, Ignacego K rasickiego. O trzym a­
liśm y  w ie ie  n ow ych  i cennych  publikacji na tem at działalności M ikołaja K o ­
pernika, autorstw a K arola Górskiego, Mariana Biskupa, Jerzego Sikorskiego. 
Ostatnio staraniem  olsztyńskiego w yd aw n ictw a  „Pojezierze” ukazały się bio­
grafie  Ignacego K rasickiego 3 i T iedem anna G iesego 10. W przygotow aniu  n a ­
stępne. W iele biografii osób zw iązanych  z naszym  regionem  zam ieścił P o lsk i  
s ło w n ik  b io g ra fic zn y  ukazujący się  od 1935 r. W szystk ie te  polskie przedsię­
w zięcia  pozostaw iały  n iedosyt, a jednocześnie s tan ow iły  podstaw ę do rozpo­
częcia prac nad regionalnym  słow n ik iem  biograficznym . W reszcie w  1963 r. 
Tadeusz Oracki w y d a ł sw ój p ierw szy S ło w n ik  b iogra ficzny .  Bez przesady m o ­
żna pow iedzieć, iż Oracki przyw rócił w ie lu  W arm iakom  i Mazurom należne  
im  m iejsce w  historii. Zam iarem  autora było  ukazanie „w kładu ludności W ar­
mii, Mazur i P ow iśla  do kultury i nauki polskiej oraz w ie lo letn iej w a lk i o n a ­
rodow e w yzw olen ie  tych  z iem ” u . G łów n ym  celem  S ło w n ik a  było u w y p u k le ­
n ie  polskości W arm ii i Mazur. Oracki, w  porów naniu  z A ltp reu ss isc ł le B io ­
graphie ,  popadał w  drugą skrajność, koncentrując się na ukazaniu ty lko  pol­
skości i osób z P olską zw iązanych. Praca jego, jako p ierw szy polski słow nik  
regionalny, stała się  przedm iotem  licznych  dyskusji i k rytycznych  recenzji. 
Autor przystępując do pisania zdaw ał sobie sprawę, iż b łędów  w  biogram ach  
nie uniknie, zw łaszcza że n iejednokrotn ie bezkrytycznie podchodził do in for­
m acji zaw artych  w  starszej literaturze historycznej. Ten krytykow any  S ło w ­
n ik  sta ł  się jednak najbardziej w ykorzystyw an ą  książką, i to nie ty lko w  o l­
sztyńskich  bibliotekach.

Oracki z chw ilą  ukazania się S ło w n ik a  zapow iadał, iż św iadom  jego n ie ­
dostatków  napisze doskonalszy. Po dw udziestu  latach żm udnej pracy do rąk  
czyteln ików  trafił najp ierw  w  1983 r., w yd an y  przez P A X , S ło w n ik  b iogra ­
f ic zn y  W a rm ii ,  M a zu r  i P ow iśla , X I X  i X X  w ie k ,  a w  1984 r., dzięki Ośrod­
kow i B adań N au k ow ych  im. W ojciecha K ętrzyńskiego, ukazał się  p ierw szy  
tom S ło w n ik a  b iogra ficznego  .W arm ii,  P rus  K s ią żę c y c h  i Z ie m i  M a lb o rsk ie j  
od p o ło w y  X V  do ko ń ca  X V I I I  w ie k u .  To rozbicie na trzy tom y nie jest dla  
dzieła najszczęśliw sze. O beony S ło w n ik  jest dziełem  zupełn ie  n ow ym  i n iepo­
rów n yw aln ym  z tym , który ukazał się  w  1963 r. I znów należy  podkreślić, 
i to z. na jw yższym  uznaniem , iż jest on dziełem  jednego autora, podczas gdy  
w yd an e n iedaw no Ś lą sk i  s ło w n ik  b io g ra fic zn y  (red. J. K antyka  i W. Z ieliń ­
ski, t. 1— 3, K atow ice 1977— 1981, kontynuacja) i W ie lk o p o lsk i  s ło w n ik  b io ­
g ra f ic zn y  (red. A. G ąsiorow ski i J. Topolski, W arszaw a— Poznań 1981) są pra­
cam i dużych zespołów  ludzkich.

Oracki w  p ierw szym  tom ie recenzow anego S ło w n ik a  zam ieścił 369 b io ­
gram ów. K ażdy biogram  składa się z hasła, życiorysu  i w ykazu  literatury

8 A. M a ń k o w s k i,  P r a ła c i  i  k a n o n i c y  k a t e d r a ln i  c h e łm iń s c y  od  z a łoż e n ia  k a p i t u ł y  do  n a ­
szych  czasów ,  R o c z n ik i  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o  w  T o ru n iu ,  1926, R. 33, ss. 1—109; 1927, R . 34, 
ss. 285—424.

9 P . C az in , K s ią żę  b i s k u p  w a r m i ń s k i  I g n a c y  K r a s i c k i  1735—1801, r e d .  Z. G o liń sk i ,  O l­
sz ty n  1983.

10 T . B o ra w s k a ,  T ie d e m a n n  G iese  1480—1550, O lsz ty n  1984.
11 T . O ra c k i,  S ło w n i k  b io g r a f i c z n y  W a rm ii ,  M a z u r  i  P o w iś la  od p o ło w y  X V  w ie k u  do 

1945 r o k u ,  W a rs z a w a  1963, s. V.
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przedm iotu. Z dum iew ać m oże ogrom  literatury obcojęzycznej, jak i polskiej 
oraz m ateria łów  źródłowych. Można w praw dzie zarzucić autorow i n iepełne  
w yk orzystan ie  n iektórych  w y d a w n ictw  źródłow ych, jak choćby spisu uczniów  
koleg ium  braniew skiego, w yd an ego  przez Georga Liihra 13, na podstaw ie k tó ­
rego dałoby się  ustalić rok urodzenia w ie lu  osób, w ystępujących  w  S ło w n ik u ,  
ale nie jest to zarzut istotny. Zasługą O rackiego jest sprostow anie w ie lu  b łę ­
dów  zaw artych  w  P o ls k im  s ło w n ik u  b io g ra f ic zn y m  i A ltp reu ss isch e  B io g ra ­
phie .  Autor sam  też n ie  ustrzegł się  potknięć, które w  części pochodzą z  l ite ­
ratury historycznej. N ie  by ł przecież w  stanie spraw dzić i skorygow ać w szy st ­
k ich  inform acji, m usia ł zaufać historykom , znaw com  szczegó łow ych  pro­
blem ów .

Autor u w zg lęd n ił w  sw ym  S ło w n ik u  g łów n ie  przedstaw icieli ku ltury. W 
przeciw ieństw ie  do pierw szego S ło w n ik a ,  w  drugim  zrezygnow ał z ostrych  
kryteriów  narodow ościow ych. Za cel postaw ił sobie w yd ob ycie  z zapom nienia  
ludzi zw iązanych  z  kulturą polską i  m yślą polityczną. N ie  pom inął w szak  
N iem ców , k tórzy przyczyniali „do utrzym ania języka, k u ltury  polsk iej na  
terenie W arm ii, Prus K siążęcych  i  Ziem i M alborskiej bez w zględ u  na to czy  
była to działalność obojętna, n ieprzychylna, czy też w  pełn i odpow iadająca  
in teresom  państw a polsk iego” . Stąd w  S ło w n ik u  znalaizł się  filozof z  Morąga, 
Johann G ottfried Herder, znany ze sw ego  szacunku dla S łow ian . Jest  b iogram  
Szym ona Dacha, poety  n iem ieckiego z  K rólew ca, K rzysztofa  K aldenbacha, 
L udw ika Baczki czy też dw óch b iskupów  H ohenzollernów , K arola i Józefa. 
Oprócz P olaków  i N iem ców , w  recenzow anym  tom ie znalazły  się  sy lw etk i  
przedstaw icieli in n ych  narodow ości, k tórych  los zw iązał z  W arm ią i Prusam i 
K siążęcym i, jak choćby szw edzkiego poety, W aw rzyńca Bojera, czeskich p isa ­
rzy zw iązanych  z braćm i czesk im i —  Jana Czernego, M acieja Czervenki. W ar­
m ia i M azury b y ły  wszak ojczyzną dla ludności szkockiej, holendersk iej, 
litew sk iej oraz żydow skiej.

W  S ło w n ik u  przew ażają biografie osób w yw od zących  się  albo działają­
cych na W arm ii i  w  Prusach K siążęcych. Znacznie m niej jest postaci z  d aw ­
nego w ojew ód ztw a m alborskiego, na terenie którego zn ajdow ały  się dw a duże  
m iasta  E lbląg i  Malbork. Brak ten  w  p ew n ym  stopniu  zaspokaja inform acja, 
iż  O racki pracuje i zam ierza w  przyszłości w ydać słow nik  b iograficzny zasłu ­
żonych elbłążan.

M ożna spierać się z Orackim o kryterium  doboru haseł, w y ty k a ć  pom in ię­
cie w ie lu  i to w yb itn ych  osób. Brak drugiego w ielk iego  filozofa, Im m anuela  
K anta, n iek tórych  rektorów  u n iw ersy tetu  kró lew ieck iego  i ko leg ium  b ran iew ­
skiego. Zabrakło biografii, blisko w spółpracującego z b iskupam i w arm ińskim i, 
A leksego  H usarzew skiego. P ow inn i się  znaleźć w  S ło w n ik u  kan on icy  w arm iń ­
scy: K azim ierz M ichał D ąbrowski, Andrzej Burchert, S tan is ław  M ichał B ie ­
gański, M ichał Bystram . Zabrakło p ien iężn ieńskiego burmistrza A ndrzeja  
Drom lera i m alborskiego Jana C hrystiana K rokisiusa, stojącego w  połow ie  
X V III w . na czele zw iązku m ałych  m iast Prus K rólew skich. Z D enhoffów  
znaleźli się  ty lko  dw aj Gerard i Ernest. N ie  m a D ohnów . Obok w ojew od y  
m alborskiego P iotra Ernesta K czew sk iego  pow inny  znaleźć się  b iografie  dw óch  
jego synów , Jana Jerzego i Piotra, oraz krew nego, Andrzeja, odgryw ających  
w ażną rolę w  życiu  politycznym  w ojew ód ztw a m alborskiego. Z Czapskich są 
dwaj, w ojew oda m alborski M ichał i podkom orzy m alborski Franciszek, n ie

12 G. L U h i, D ie  S c h ü le r  des B ra u n s b e rg e r  G y m n a s iu m s  v a n  1894 b is  1776. M o n u m e n ta

H is to r ia e  "W arm ie nsis ,  B d . 12, B r a u n s b e r g  1934.
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m a kasztelana elb ląsk iego Jana Chryzostom a. C zytelnik  dostrzeże, iż są w  
S ło w n ik u  rody m ające po kilku reprezentantów . M am y zatem  Bażyńskich, 
D enhoffów , D ziałyńskich, H eidensteinów , Hozjuszów, G robenów, Konarskich, 
K onopackich, K anterów , K atenbringków , K reytzenów . W szystk ie  one w y w a r ły  
istotny w p ły w  na przebieg w ydarzeń  rozgryw ających  się n a  W arm ii i  M a­
zurach.

Może zdum iew ać ogrom na ilość inform acji św iadczących  o pow iązaniu  
kulturalnym , po litycznym  i gospodarczym  W armii, Prus K siążęcych  oraz w o ­
jew ództw a m alborskiego z Rzeczpospolitą. N ic w  tym  dziw nego. S łow n ik  bo­
w iem  chronologicznie obejm uje okres od drugiego pokoju toruńskiego (1466), 
m ocą którego W arm ia i w ojew ód ztw o m alborskie w esz ły  w  sk ład  państw a  
polskiego, a kończy się  u schyłku  w iek u  XVIII, k ied y  iziemie te dosta ły  się  
pod panow anie Fryderyka II. P rusy K siążęce natom iast w  latach  1525— 1657, 
jako lenno, zn a lazły  się rów nież w  obrębie w ielonarodow ościow ego państw a  
polskiego. Zatem  m ieszkańcy W arm ii i Prus K siążęcych  b y li poddanym i k ró ­
ló w  polskich, służy li im  w  dyplom acji, w alczy li  w  szeregach  w ojsk  polskich  
i litew sk ich , byli n adw ornym i sekretarzam i i m edykam i.

W  tych  369 b iografiach zawarta jest bogata, różnorodna nieraz tragiczna  
przeszłość W arm ii i Mazur. Przebija przez n ie  dążność do śc iślejszego zespole­
n ia naszego regionu z Polską. Sym bolem  tej dążności są B ażyńscy, G röbeno- 
w ie, K a lkste inow ie  czy też całe grono ów czesnych  b iskupów  i kanoników  
w arm ińskich.

W S ło w n ik u  dom inują b iografie osób zw iązanych  z  kulturą. Jest przecież  
nasz region s ły n n y  z un iw ersytetu  kró lew ieck iego  i ko leg iów  jezuickich w  
B raniew ie  i Reszlu. Miasta te  b y ły  w ażnym i ośrodkam i n au k ow ym i i k u ltu ­
ralnym i, a zarazem  centram i k u ltu ry  polskiej na W arm ii i w  Prusach K siążę ­
cych. Trzeba w iedzieć, iż w  n iektórych  latach  X V I w., w yd aw an o w  K rólew cu  
w ięcej polskich książek  niż w  K rakow ie. Z W armią zw iąza li się tej m iary  
poeci co Jan D antyszek, Ignacy  K rasicki i na now o od k ryw an y S tan is ław  
Hozjusz. W arto podkreślić, iż Oracki dostrzegł w  K rasickim  n ie ty lko  poetę  
i pisarza, a le  też w  odróżnieniu od dotychczasow ych biografii, zaakcentow ał 
adm inistracyjną i  duszpasterską działalność tego biskupa w arm ińskiego.

K rólew iec  i B raniew o b y ły  w ażn ym i ośrodkam i w yd aw n iczym i. W ystar­
czy  prześledzić, gdzie u k azyw ały  się  książki w arm ińsk ich  i m azurskich litera ­
tó w  i uczonych, aby to bez trudu zauw ażyć. W  p ierw szym  ty lko  tom ie S ło w ­
n i k a  są sy lw e tk i drukarzy i w yd aw ców . Z drukarnią królew iecką zw iązał się 
na p ew ien  czas Jan  H enryk Hartung, rodem  z Erfurtu. Założył on, jedną  
z n ajw iększych  w  P rusach K siążęcych, firm ę, zajmującą się w yd aw an iem  
i sprzedażą polskich książek. W  K rólew cu  drukarnię prow adzili rów nież D a ­
n iel K rzysztof i Jan Jakub K anterow ie, skupiając w ok ó ł siebie ludzi nauki 
i literatury. W  zw iązku z braniew ską drukarnią, która pod zarządem  jezu i­
tów  prosperow ała całk iem  nieźle, w ystarczy  w ym ien ić  dw a nazw iska —  Jana  
D rew sa i M arcina Brictiusa. U znanie n a leży  się  Orackiemu, iż dostrzegł m ało  
znanego M arcina Brictiusa.

W arm ia i P rusy  K siążęce s ły n ę ły  n ie  ty lko  z dobrych drukarzy i w y d a w ­
ców. R ozsław iali je też ludzie nauki. Pow szechnie znane jest nazw isko w ie l ­
k iego polsk iego astronom a M ikołaja K opernika. M niej znany jest pastor z W ę­
gorzew a i przyrodnik zarazem, Andrzej H elw ing , który zyskał przydom ek  
„pruskiego P lin iu sza”. Szeroki rozgłos przekraczający granice Prus K siążę ­
cych  przyniosła m u praca Flora Q u a s im o d o g en ita  s ive  e n u m e ra t io  a l iquo t
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p la n ta ru m  in d ig e n a ru m  in  Prussia... . Opisał w  niej 247 nie znanych  roślin  
w ystęp u jących  na Mazurach. W rodzinnym  W ęgorzew ie założył ogród bota ­
n iczny i m uzeum  przyrodnicze. Jeszcze m niej znany od H elw inga jest Jakub  
Teodor K lein , też przyrodnik. U rodził się w  K rólew cu, a działał w  Gdańsku, 
gdzie założył w  1718 r. ogród botaniczny. Przyrodnikiem  był rów nież Jakub  
Fryderyk  H offm an z Ostródy, założyciel ogrodu botanicznego w  W arszawie, 
autor projektu budow y łodzi podwodnej.

Na W arm ii i w  Prusach K siążęcych działali dobrzy kartografow ie. Z prac 
kartograficznych s łyn ął już M ikołaj Kopernik. Badania tego polskiego astro­
noma w ykorzysta li inn i kartografow ie. S ięgnął do n ich  K asper H ennenber-  
ger, przy sporządzaniu p ierw szej szczegółow ej m apy Prus. N a  zlecenie b isku ­
pa w arm ińskiego, Adam a Stan isław a G rabowskiego, kartograf elbląski, Jan  
F ryderyk  Endersch, w  1755 r. w yd a ł m apę W armii. N ie  w ym ien iony  przeiz 
Orackiego proboszcz barczew ski, B aldensheim , u schyłku  w ieku  X V I napisał 
dobry podręcznik sztuki mierniczej.

Oracki w  sw y m  S ło w n ik u  zamieszcza biografie h istoryków  i praw ników . 
Jest K rzysztof Hartknoch, autor A lt und N e u es  P reu ssen  oder Preussische  
H istor ien ,  w yd an ej w  1684 roku. R einhold  H eidenstein , ty tu łu jący  się  „R egio­
m ontanus B orussus”, by ł h istoriografem  czasów  króla S tefana Batorego  
i w spółautorem  projektu korektury ziem skiego i spadkow ego praw a pruskie­
go. Za bardzo dobrego praw nika b y ł u w ażany przez w spółczesnych  Jan Jerzy  
K unigk. On to w  1712 r. w yd a ł w łasn ym  sum ptem  pracę J u s  C u lm e n se  cor­
re c tu m , uno, c u m  processu  ju r is  pro  diocesi V arm iensi. . .  .

Nie sposób w ym ien ić  w szystk ich  osób zasłużonych dla W arm ii i Maizur, 
choćby znakom itych  złotn ików , snycerzy, m alarzy czy architektów . N azw isk  
m ożna przytoczyć tu bardzo w iele , znacznie w ięcej niż zawarto w  S ło w n ik u .

Badania Orackiego ujaw niły , jak w ie lu  problem ów  z dziejów  W armii 
i Prus K siążęcych jeszcze nie opracowano. S ło w n ik  pow in ien  zachęcić do oży-. 
w ien ia  i pogłęb ien ia  badań nad przeszłością nasizego regionu. Z pew nością  
przyniosą one odkrycie now ych , a dziś jeszcze zapom nianych  lub w cale  n ie ­
znanych  osób. W ciąż czeka na obszerną b iografię Marcin Kromer, S tanisław  
Hozjusz czy Andrzej H elw ing. W arto podjąć badania rodów pruskich i w a r ­
m ińskich. Na sw ego  badacza czekają też dzieje szkół un iw ersytetu  k ró lew iec ­
kiego, k o leg iów  braniew skiego i rzeselskiego. Warto pokusić się  o scharakte­
ryzow anie m ecenatu  kulturalnego b iskupów  w arm ińskich, na now o spojrzeć  
na literaturę W arm ii i Prus K siążęcych  okresu staropolskiego.

S łow nik  Orackiego przew yższa dotychczasow e przedsięw zięcia tego typu, 
podejm ow ane w  naszym  regionie. Starannością opracowania, liczbą haseł b io ­
graficznych, w ykorzystan iem  literatury, um iarkow aniem  ocen działalności po­
szczególnych  ludzi, przew yższył Oracki A ltp re u ss isc h e  B iographie .  O m awiana  
publikacja jest w ażną częścią polskiego dorobku naukow egó, służącego lepsze­
m u poznaniu historii W armii i Prus K siążęcych, a także w kładu  tych  ziem  
do kultury europejskiej.

S ta n is ła w  A c h r e m c z y k

Tadeusz Oracki, S ło w n ik  b io g ra fic zn y  W a rm ii ,  M a zu r  i P ow iś ła  X I X  i X X
w ie k u  (do 1945 roku ),  Pax, W arszawa 1983, 349 ss.

W 1963 r. w yd aw n ictw o  „P ax” opublikow ało  S ło w n ik  b io g ra fic zn y  W a r ­
m ii, M a zu r  i P o w iś la  od p o ło w y  X V  w . do 1945 r o k u  (328 ss.). Jego autorem


